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GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Brazylija. 

Podłog ostatnich doniesień z Para (których data 
nie jest wymieniona), udało się nareszcie woj. 
skom brazylijskim , które zajęły były to miasto, 
zapędzić lodyjanów w głąb kraju, pobiwszy lub 
zabrawszy w niewolę ich głównych dowódzców. 
W czasie swego odwrotu wycięli lodyjanie wszyst- 
kich białych, którzy im byli w ręce wpadli, i 
w ogólpości popełnieli największe okrucieństna, 
W Para panował wielki brak żywności , nabywano 
jéj za bardzo wysoką cenę, a stosunki z krajow- 
cami ustały były zupełnie. 

Ameryka. 


W Londynie otrzymano wiadomości z Nowego 
* Yorku do d. 16. października. Stan targu pie- 
niężcego wzniecał obawę blizkiego przesilenia ; 
jednakowoż kupcy umieli wielkiemi ofiarami i 
godna podziwienia wytrwałością utrzyrnać swój 
kredyt. Na najlepszym wekalu tracono po 45 do 18 
proc., aby przyjść do gotówki. Pokazuje się z dłu- 
giego listu z Nowego Yorku, iż to przesilenia zo- 
stawało w związku z postanowieniem angielskiego 
banku; list ten uskarza się, iż bank ten z ame- 
rykańskim wojnę prowadzi, i chce przeszkodę sta- 
wić wywożeniu złota, przyczóm wyznaje, iż Ame- 
ryka potrzebuje angielskiego kapitału , aby zapro- 
wadzić ważne ułepszecia wewnątrz kraju, gdzie 
każdy dolar tysiace przysparza. 

W 'Texas obrano prezydentem jenerała Houston, 
a wiceprezydentem jenerała Lancar. 

Pewien duchowny w Pittsfiełd w północno-ame- 
rykańskich państwach, został przez obwodowego 
sędziego pokoju, na trzymicsięczną karę w do- 
mie poprawy skazany, za to, iż miał kazanie 
„przeciw niewolniciwu. 

Wiadomości z Mexyku z d. 5. września głoszą : 
Przygotowania do rozpoczęcia drugićj wyprawy 20 
Texas, rzad centralny z największą czypnością 
popićra. Jutro spodzićwaja się tu jenerała Don 
Nikolas Bravo, który ze znaczna dywizyją mą 
się połączyć z korpusem, stojucyma pod Matamo- 
ros, i stanąć na czele armii czynnćj. ` 

Wewnatrz państwa Mexyku panuje teraz naj- 
zupełniejsza apokojaośc. 


. 
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Portugalija. 


W Paryżu odebrano d. 16. listopada przez nad- 
zwyczajną sposobność wiadomości z Lizbony z d. 
3. listopada, które wszakże nic szczególnego nie 
zawićrają O kontrrewolucyi wybuchłej tam d. 2. 
Udała się ona zupełnie. Zdaje się jednakże, że 
margrabia Palmella nie był onćj naczelnikiem , 
gdy api on, ani Saldanha nie sioją na czele no- 
wego mipisteryjum. Jakiś hrabia Valencia jest 
zym ministrem; nazwiska iopych członków 
nowego gabinetu równieź nie są. głośne w poli- 
tycznym zawodzie. O księciu Ferdynandzie mało 
co wspominają, chociaż na czele kilku batalijo- 
pićrwszy dał hasło do poruszenia ; zdaje się, 
Że gwardyje parodowe mało stawiły oporu tćj zmia- 
nie rząda. (Madryckie i Londyńskie dzieńniki nic 
o tém jeszcze nie wiedzą.) 

Najnęwsze Paryzkie dzieńniki z d. 17. listopada 
donoszą ; iż tak nazwana kontrrewolucyja w Por- 
tugslii oie była tak spokojna, jak z początku 
Journal des Debats utrzymywał, i że do tych 
czas końca jćj nić ma. Journal du Commerce , 
zd. 16. donosi w tym względzie z Brestu z d. 
42. listopada : Korweta /a Diligente w tej chwili 
zawinęła do naszego porta. Statek ten przybywa 
prosto z Lizbony, i tylko pięć doi był w drodze. 
Dowiadujemy się, iż konatytucyja Dom. Pedra 
w skutek zaciętćj i krwawćj walki Da nowo przy- 
wrócona została. — Eskadra pod dowództwem 
kontradmirała Hugon r usiała w Hadyxie odby- 
wać kwarantannę. Czy z tego powodu, czy też 
z rozkazów rządu francuzkiego, zwróciła się ku 

obrzeżom Portugalii , i stanęła na Tagu. Tym 
sposobem 10 angielskich i francuzkich okrętów 
linijowych d. 4. listopada stało w porcie Lizbony. 
Skoro postrzežono tę siłę morska, natychmiast 
duchy nieprzyjażne Kopstytucyi z 1820 zaczęły się 
barzyć. Ministrowie nie mogli otrzymać potwier- 
dzenia Środków potrzebnych do utrzymania ludu 
na wodzy, który niespokojnóm patrzał okien: na 
zamiary Anglii, a w przybyciu francuzkiej foty 
zdawał się widzióć tylko poparcie planów , których 
lord tłoward de Walden dłaźćj nie ukrywał w ta- 
jemnicy. — Kilka batalijonów prowadzonych przoż 
księcia Ferdynanda Sasko- Koburekiego , jawbą o- 
kazało chęć ogłoszenia konstylucyi Dom Pedra. 
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Gwardyja narodowa przez dwa dni stawiła opór, 
lecz w końcu uległa, przerażona śmiercią swego 
jenerała Dom G. Freyre. Książe Ferdynand objał 
naczelne dowództwo nad wojskiem. Sprawuje on 
królewska wiedzę. Powiadaja , iż infantka Iza- 
bella wspiórała te kontrrewolucyję. Remeschido 
pomnaża swoje siły w Algarbii. 

Journal des Debats z d. 17. listopada udzie- 
lający rówoież tych wiadomości z Brestu, dodaje: 
pWcząraj wieczór zapewniano, Że jeszcze d. 4. 
w Lizbocie trwało zaburzenie. — Gwardyja na- 
rodowa, pragnąca utrzymania konstytucyi z 1820, 
przecięła wszystkie komunikacyje zamku Belem 
(gdzie się znajdowała królowa) z morzem. lonych 
szczegółów nie miado. — Rzecz niepojęta, dla 
czego w Londynie do 15. nie wiedziano nic o naj- 
nowszych wypadkach w Portugalii. 

Hiszpanija. 

Madryckie dzieńniki z d. 6. listop. powtarzają , 
co dawnićj donosiły, iż Gomez wszedł do Caceres, 
serca całćj Fatremadury, a Rodil cizgle go ściga, 
ale jeszcze nie mógł go dogonić. O wzięciu Al- 
maden przez Gomeza d. 24. października, gło- 
sza następujące bliższe szczegóły: Pułkownik 
Poente swoje warownię pod tym tylko oddał wa- 
ruvkiem , aby oficórowie swoje szable, a Żołnić- 
rze tornistry zatrzymali, z reszta zostana wojen- 
nymi jeńcami; urzędnicy zaś przy kopalniach 
ływego śrebra, jako własności korony hiszpań- 
skićj, podobnie jak w czasie wojny o piepodłe- 
głość z Napoleonem, nie będą uważani za jeń- 
ców wojennych. Na ostatni paukt Gomez tylko 
pod tym zezwolił warunkiem, jeżeli ci urzędaicy 
dowiodą , iż tylko przy kopalniach pełnili swój 
obowiazek; oprócz tego musieli się żzabowiazać , 
pod żadoym pozorem nie imać oręża w tera- 
źniejszćj walce. 

Listy z Almaden potwierdzają wiadomości o zni- 
szczeniach , jakich się karliści tamże dopuścili ; 
jednak z puoktów tćj kapitulacy: można. wno- 
sić, iż kopalnie zburzone nie były, albowiem 
wylaczenie górników i urzędników od jeństwa, 
dla obu strón byłoby boz pożytku. 

Wiadomości z Madrytu z d. 7. listopada po- 
twierdzają przybycie Gomeza do Caceres. Rodil 
d. 4. stał w Saraciejo. z kad raport postał do 
rzada. Ciągle on jest w uprzedzeniu, iż Gomez 
zamierza awój odwrót przez Andaluzyję i Manchę. 
Gdyby to się stało, natenczas pochód Alnixa (Rodil 
od 21. paźdz. pićrwsza odebrał dopióro od niego 
wiadomość) z Cordowy do Kastylii byłby wielkim 
błędem , ponieważ droga, kKtórąby (Gomez obrał 
w tym przypadku, całkiem byłaby z wojska o- 
gołocona. Gdy przednia straż iiodila przybyła do 
Wruxillo, właśnie tam władze przes barlistów u- 


” 


stanowione wybićrały Żywność. Horpus Rodila 
cićrpiał niedostatek trzewików i żołdu, 

Eco del Comercio utrzymuje, iż do Badajoz 
przybył portugalski adjatant, który jeneralnemu 
kapitanowi San Martin oliarował pomoc nowćj 
posiikowćj dywizyi z 3600 Żołniórzy złożonćj , a 
dowodzonćj przez baronów Leiria i Bomfin, 

List z Pampeluny z d. 6. listopada donosi: Je- 
nerał Sarslield w dniu pomienionym wypadł na 
czele tamtejszćj załogi, aby Viłlareałowi, które- 
mu z przodu jenerał Espartero zagraża, tył zą- 
brać; także i cudzoviemska legija pod Jen. Lebeau 
wyszła do Ribvira, aby się z Esparterem poła- 
czyć. — Z drugićj strony list z Bajonny z d. 10. 
listopada zwiosiuje: »Kilka listów otrzymanych 
z Durango z d. 8. zawiadamiają , iż jenerał Eguja 
szybko posuwa przygotowania do oblężenia Bil- 
bao ; karliści opanowali dóm warowny, który ma- 
skował przystępy do warowni los Banderos, po- 
czóm trzy wysypano-bateryje, z kad miano strzó- 
lać na tę warownię. — Espartero stoi w dolinie 
Mena; Villareal ma go na oku. — W ionym 
liście z Bajonny z dnia wzmiankowanego czytamy: 
»Zaraz po przybyciu jenerała Eguja przed Bilbao, 
zaczęto silaiejszy, niż wprzódy, miotać ogień na 
twierdzę.  Iiarliści schwytali emisaryjusza wysła- 
nego od gubernatora twierdzy do jenerała Espar- 
tero; w depeszach znalezionych przy owym emi- 
saryjaszu miasto wzywa prędkićj pomocy, w prze« 
ciwnym razie dłużćj oporu stawić nie będzie mo~ 
gło. — Teraz zaś Espartero, który, jak wiadomo, 
wyruszył z Vittoryj w pomoc twierdzy Bilbao, ` 
otrzymał od swego rządu rozkaz, powrócić na 
swoje miejsce — zatóm, gdy oczekiwana pomoc 
nie nadejdzie, lada dzień można się spodziówać , 
że twierdza podda się karlistora. 

Moniteur z d. 16. listopada zawióra trzy na- 
stępujace telegrafczne depesze z d. 11., 13.i14. 
pomienionego miesiąca: 1) sBajonna d. 11. listo- 
pada o godz. 6. wieczór. Alaix przybył do Ta- 
lawery, gdzie d. 6. miał się z nim złaczyć Nar- 
waez ze swoją dyniayją. Mają oni działać wspól- 
nie przeciw (Gomezowi, który trzyma się koło 
Caceres.s — 2) »Bajonna d. 13. listop. o pół do 7. 
wieczór. arliści d. 7. znowu rozpoczęli oblęże- 
nie Bilbao, i dwa przodkowe szańce wraz z ich 
załoga zdobyli Dnia 8. Villareal miał na uwa- 
dze tspartera, który ciagle stoi w dolinie Mena. 
Jenerał Lebeau tegoż daia przedsięwziął zrobić 
podjazd w stronie IŻstolli, gdzie rzucił kilka gra- 
natów ; osadził też wszyskie wsie w okolicy i d. 
9. do Oiejza powrócił.a — 3) „Bajonna d. 14. list. 
w poładnie, Karliści oblegajacy Bilbao, wzięli d. 
10. San-Xłamez z 300 Żołnierzy i 6 działami. — 
Jlspartero nie ruszył „się z miejsca. — Cardero 
przybył a Madrytu z pełnomocnitwem odebrania 


dowództwa Alaixowi, a oddania go jenerałowi 


Narvaez. 
Tenże dzieńnik z d. 17. listopada zamieszcza 


pastępujaca telegraficzną depeszę z Bajonny z d. 
45. listop. o pół do 9. wieczór, która powtarza 
o wzięcia Klasztoru San-Mamez przez Karlistów ; 
»Rarliści opanowali ten Klasztor wraz z załoga i 
działami; przez Nerwion rzucili caost, aby otwo- 
rzyć związki między oboma brzegami: Wojsko, 
które d. 11. listopada wsiadło w San Sebastian na 
okręty, d. 13. jeszcze się w tym'porcie znajdowało. 

Podług wiadomości z Bajoncy (w Gazette de 
France) obydwaj synowie w blizkości Madrytu za- 
mordowanego dawniój jenerała Quesady, przybyli 
do głównćj kwatóry Don Carlosa, który bardzo 
uprzejmie ich przyjął. 

Donoszą z Madrytu z dnia 8. listopada: Przez 
rozporządzenie wydane dnia 3go ¿w Sewilii przez 
jeneralonego kapitana Andałuzyi, Don Carlosa Espi. 
. nozę, maocę którego stan oblężenia w prowincy- 
jach Radyxu, Sewilli i Huelva ustaje, a rachome 
gwardyje narodowe do domau rozpuszczone zostaną, 

Do Kadyxu dnia 1go listopada zawinęła eskadra 
angielska pod kontradmirałem sir Georges Paget; 
składa aig z okrętu linijowego o 74, dwóch fregat 
056 i 38, i zbrygu o 10 działach. 


Z Madrytu piszą z korespondencyi prywatnćj 
od dniem 2. listopada: Htoby się był domyślił, 
ze autorem dłagićj i pedantycznćj mowy, jaką 
królowa Krystyna miała od tronu, był sławny 
poeta Qufotana ? Królowa rejentka wygladała nad- 
zwyczaj pięknie, pomimo, iż piękność zawsze jest 
ja zaletą. Ubrana była w examitny płaszcz kró- 
ewski Koloru ciemno- niebieskiego. Bogaty haft 
i frendzle były ze śróbra. Pod płaszczem miała 
suknią z koronek bruxelskich, złotem haftowana. 
Na głowie jaśniała korona błyszcząca przepysz- 
nemi brylantami, (L. EF.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dnia 10. listopada pan O'Connell po raz piór- 
wszy od czasu śmierci swojćj małłonki, przybył 
na posiedzenie irlandzka-narodowego stowarzysze- 
ia. Zgromadzenie wyraziło udział swój w bo- 
legnćj stracie p. O'Connella tym sposobem, iż nie 
ze zwykłómi przyjęto go okrzykami, lecz z peł- 
nóm uszanowania milczeniem, powstawszy z miejsc 
awoich i odkrywszy głowy. 

Dziennik Morning-Post utrzymywał, iż książę 
Polignac otwarcie się wzbraniał , pośrednio lub 

zpośrednio starać się o ulżenie awego losu. — 
entinelle Picarde utrzymuje, że ón i Guernon 

e Ranville zostaną , ile się zdaje, dnia 1. stycz- 
Dia, za staraniem swoich krewnych i przyjaciół, 
Rzamku Ham wypuszczeni. 
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7 . Francyja, 

MMonitcur zawićra królewskie rozporzadzenie , 
datowane 2 dnia 15. listopada, które zwołuje izby 
na 27. gradnia. 

"Tenże dziennik z d. 16. listopada w następujących 
wyrazach donosi o zgonie Harola Xgo: „Rząd 
otrzymał z Wićdnia .z dnia 9. listopada następającą 
depeszę , której treść ze Strasburga doszła przea 
telegrafy: "Karol X. dnia 6. wieczór w Gonyćyi 
po 24-godzinnćj chorobie , Która miała własności 
cholery, zszedł z tego Świata.« 

Wszystkie dzienniki  francuzkie oznajmują 
o Śmierci Karola X. — Zmarły teraz w Gorycyi 
Barol X. (Filip) urodził się dnia 9. października 
1757 , niegdyś hrabia Artezyi , nastapił po swoim 
bracie Lodwiku XVIII. 46. wrześ. 1824, i korono- 
wał się w Rheims dnia 29. maja 1825. — Opuścił 
ón Francyję podczas piórwszćj emigracyi dnia 14. 
lipca 4789, przebywał w różnych krajach, wr. 
795 po śmierci Byna Ludwika XVI. otrzymał 
tytał Monsieur, od roku 1796. mieszkał częścią 
w Anglii, częścią na stałym lądzie, przez Bazy- 
leję owrócił do Francyi, i odprawił wjazd swój 
do Paryża dnia 3. kwietnia 1814; zawarł także, 
jako mianowany jenerał-porucznik królewski, za- 
wieszepie broni w Paryżu dnia 23. tegoż miesiąca; 
w r. 1815. podczas rządów stu-dniowych, bawił 
z bratem swoim w Gandawie; — wr. 1630 d. 16. 
sierppia, po złożeniu korony, opuścił Francyję , 
udał się do Avglii; z rodzina swoja od paździer- 
nika 4830 mieszkał w zamku Holyrood w Szko- 
cyi. Z tamtad pojechał do Hamburga d. 18. wras- 
ónia 4832. Pod nazwiskiem hrabiego Ponthiea 
-od jesieni 1833 mieszkał to w Pradze, to it. d., 
idopićro niedawno jak się udał do Gorycyi, gdale 
niespodziewanie śmierć go dotkoęła. — Karol X. 
„zostawił syna, Ludwika księcia Angouleme, uro- 
dzonego 1775, wnuka Henryka, księcia Bordeaux, 
pogrobowca urodzonego doia 29. września 1820, 
iwnuczkę zwana Mademoiselle, urodzona 1849. 
(Sato dzieci jego drugiego syna księcia Berry, za- 
mmordowanego w r. 1820. - 
Zesługuje na uwagę, w jaki spoaób różne le- 
jęły śmierć Harola X. 


gitymistowskie dzienniki przyj 
Gazette, którćj króle, od czasu abdykacyi w Bam- 


kouillet, był ksiażę Bordeaux, żadnym zewnętrz- 
nym znakiem nie objawia swojćj żałoby. La Quo- 
tidienne, która wahała się między Karolem X., 
a Henrykiem V., piórwszą stronice swój gazety 
dała z czarna obwódką. La Franee, która od czasu 
swego istnienia uznawała tylko Karola X., wy- 
chodzi zobwódkami na kaźdćj stronie, i o księciu 
i księżnie Angouleme mówi jak o królu i królowćj. 

Numer dziennika France zd. 15. listopada ną 
rozkaz sędziego ipstrukcyjnego skonfiskowano, a to 
zpowoda artykułu, który powstawał na prawa, 
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nadane królowi z dobrowolnéj chęci francuzkiego 
paroda (to jest gdy w doniesieniu o śmierci Karola X. 
księcia Angouleme królem nazywa). 

Pan Levis Caas, poseł amerykański, którego 
oczekują w Paryżu , odznaczył się dawnićj jako 
prawnik w państwie Ohio. W ostatnićj wojnie mię- 
dzy Angliją a Zjednoczonómi Stanami, zasłużył 
sobie stopień jenerała-majora w wojsku regular- 
ném. — Potóm przez lat 18 był gubernatorem 
w Michigan. W roku 1831 prezydent Jackson mia- 
nowął go sekretarzem stanu w wydziale wojny, 
na którymto urzędzie zostawał, až do powierze- 
nia mu obowiazku posła do Francyi. Przez swoje 
podróże i częste stosunki z pokoleniami iodyjskió- 
mi, nabył obszćrnych wiadomości o ich stanie we- 
wnętrznym. Oprócz tego liczne jego opisy i lite- 
rackie utwory noszą cechę wyższego telentu. 1 

Joarnal général des Tribunauzc zapewnia, iż 
i winnych garnizonach , mianowicie w Lunewilla 
í Neubreisach odkryto ślady rozgałęzionego stras- 

urgskiego spisku. 
3 Podłog Arer wyrachowania ludności liczba 
mieszkańców w Paryżu wynosi 899,000 dusz, a za- 
tém więcój o 130.000 niż w ostatnim rachunku. 

Rząd otrzymał następująca depeszę, która z Tu- 
lonu do Lugdunu droga telegraficzną, z Lugdunu 
zaś pocztą listową doszła: »Tnlon d. 12 listopada 
o2 popołudniu. Zawinął ta statek Phare z Bony, 
gdzie zostawił inne statki jak Moutebello , Du- 
rance, Fortune, Dragon, Fgćrie ilodienne. Doia 
3go straż przednia wojska pod jenerałem Rigny, 
wyruszyła, udając się do obozu Clauzela.< (Końca 
téj depeszy przy odejściu poczty, nio otrzymano 
jeszcze w Lugdunie.) Moniteur z dnia 17. takie 
daje onćj dokończenie: »Dnia 9go piórwsza dy- 
wizyja wyruszyła pod dowództwem jenerała Wrezel, 
aby zlozować awangerdę , która tego dnia miała 
* się o7 lien dałćj posunać. Książę Nemours, mar- 
szałek Clauzel i reszta armii dnia 14. lub 12, 
mają wyruszyć z Bony.< O 


Szwajcaryja. 


Kanton rządzący pospiesza uwiadomić wszystkie 
zwiazkowe stany, iż przy szwajcarskim związku 
uwierzytelniony k. francuzki poseł dnia wczoraj- 
szego t. j. 14. listopada po południu, udał się do 
prezydenta rządzącego kantona,* któremu urzędo- 
wnie wynurzył: iż rzad Królewsko - francuzki tak 
dalece zadowolony jest treścia odpowiedzi z dnia 
5. listopada, danéj z polecenia nadzwyczajnego 
scjmu , królewskiemu posłowi, na notę z dnia 27. 
września, wydana przez księcia Mon tebello i iż 
stosanki, jakie między Francyją a Szwajcaryją 
istoiały przed 27. września, na nowo przywrócone 
zostają. Przytóm poseł wyraził Życzenie , jekie 
sig zapewne i w Szwajcaryi objawia, aby od wie- 
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ków trwające przyjaźne sąsiedztwa stosunki między 
Francyją a Związkiem nietylko nienaruszone , ale 
odtąd nawzajem sterannie pielęgnowane były. 

` Belgijum. 

Izba reprezentantów na posiedzeniu dnia 9. li- 
stopada wybrała pana Raikom na swego prezy- 
denta, a pp. Fallon i Dubus na wiceprezyden= 
tów. P. Dumortier wniósł, aby minister spraw 
zagranicznych złożył raport o sprawie holendersko- 
belgijskićj; — lecz tea wymówił się od wykładu 
rzeczy dla tego, iż ta chwila nie jest ku temu 
stosowną. Zresztą minister oznajmił, i? ostat- 
niemi czasy odprawiały się traktowania o terytory- 
jalna posiadłość. 

, Królestwo obojćj Sycylii. 

Ostatnie wiadomości z Neapolu z dnia 13. listo- 
pada głosza, Że cholera ciagle tam wiele zabićra 
lodzi. — W pomienionym dniu 246 osób zacho- 
rowało, e których 121 nmarło. Ogół dotknie- 
tych cholera aż do dnia owego wynosił 3592 osób, 
a tych umarło 1992. — W wielu także prowin- 
cyjonalnych miastach królestwa pokazała się cho- 
lera. — 

Niemcy. 
— Z Hanoweru d. 47. listop. — 


'Tamtejsza Gazeta donosi co następuje: Skm, 
raczył doktora praw Freytag z Osterode, po wy- 
cierpieniu części kary, na prośbę podaną przez 
niego, w ten sposób ułaskawić, iż gdy się uda do 
Ameryki, resztą ciężącój na nim kary, darowaną 
mu zostanie. è 

Gazeta Lipska donosi z tegoż miasta z d. 48. list.: 
Najnowszy wóz parowy na kolei żelaznój z Balti- 
more i Ohio, wynaleziony i zrobiony przez PP- 
Gillingham i Winans w Baltimore, zwrócił na 
siebie uwagę wszystkich towarzystw do żakłada- 
pia kolei żelaznćj. Z tego można wnosić, iż ten 
nowy wynalazek, stosownie do ogłoszeń w dzień- 
nikech, o wiele przewyższa wszystko, co Anglija, 
ta kolébka kolei żelaznych dotąd w tym dokazała 


"zawodzie i że temi wozami takie góry przebywać 


będzie można, jakie dotad nie jeden projekt za- 
kładania kolei niepodobnym do wykonania czy- 
nity. Ten nadzwyczajny rezultat, który przecho- 
dzi nawet podwójną siłę najlepszych angielskich 
lokomotywów, sprawiony jest przez poprawione 
kotły parowe (gdzie jest rur 400, gdy angielskie 
machiny rzadko kiedy 420 mają) przez powięk- 
szone średnice cylindrów, i większe uderzenie ste- 
pls. jak też i przezto, że siła pary działa na oby- 
dwie pary kół. Podług czynionych doświadczeń, 
kotły parowe tym nowym sposobem urządzone 
nadzwyczajnćj nabiórają trwałości, i po dziewię- 
cio miesięcznym ciagłóm używaniu, baltymorskie 


` 
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wozy parowe są tąk doskonałe jak i w dniach 
najpićrwszych. 

Zapewniają, iż dyrekcyja kompanii Lipsko- 
Drezdeńskićj kolei Żelazpój, obstalowała juž dwa 
poprawione wozy parowa — będzie więc nie małą 
tego towarzystwa zasługa , to ważne odkrycie dla 
dobra wszystkich niemieckich przedsiębierstw ko- 
lei żelaznych, najprzódy do Niemiec wprowadzić. 

Piszą zWeilborga (w Księstwie Naszauskićm) pod 
42. listopada: Pp, Green, Holland i Mason, Któ- 
rzy dniem w przódy puścili się z Londynu na o- 
kręcia napowietrznym , a we wtorek d. 8. b. m. 
przed południem koło Niedershausen na ląd się 
spościli, przybyli tutaj dnia tegoź po południu. Ba- 
lon ich (czyli okręt napowierzny) sprowadzony zo- 
stał we środę do tutejszój ujeźdzalni; napełniono 
go w cześci powietrzem i zaopatrzonego należa- 
cemi do tego narzędziami, tudzież innemi do po- 
dróży napowietrznćj potrzebnemi rzeczami, wy- 
stawiono na widok publiczny. Lubo p. Green i 
jego towarzysze podróży z największą grzecznością 
i z godną podziwienia cierpliwością, tudzież bezin- 
teresownościa tłumaczyli każdemu urządzenie ba- 
lonu i przeznaczenie pojedyńczych części, z któ- 
rych złożony; jednak gdy nie każdy miał spo- 
sobność naocznie zawiadomienia się o tém i nie 
jednemu wiele szczegółów niewiadomemi pozo- 
stało, sadzimy przeto (mówi autor niniejszego w 
pismach niemieckich umieszczonego artykułu), 
iż będzie rzeczą pożądaną mieć pod ręką Krótkie 
opisanie, lub przynajmniój wyszczególnienie waż- 
niejszych przedmiotów, „równie jak innych tćj po- 
dróży na powietrznćj dotyczących się wiadomo- 
óci. *) Rzeczony balon zrobiony z pasowćj I zół- 
tej kitajki, zajmującćj 8160 stóp kwakratowych 
obwodu i obcięgnięty masa przez pana Green 
wynaleziona, zwióra 85,000 stóp sześciennych 
gazu. Długość w przecięciu wynosi G60, szerokość 


51, obwód 160 stóp. Przedział od klapy, umie- - 


szczonćj w górze bałohu, aż do spodu gondoly, 
obejmuje 80 stóp. Balon okryty jest siatka, do 
którój przymocowany jest pierścień , zrobiony 
g drzewa i skóry podeszwianćj. Do tego pier- 
cienia, za pomocą liny, przypięta jest gon- 
doła, upleciona z prętów łozy i ze trzciny 
oraz pasowym adamaszkiem okryta. W środku 
gondoły umieszczona jest winda, po którćj spu- 
Baczaną bywa pięcio - zębiasta kotwica, przy- 
mocowana do liny 1000 stóp długićj, złożonój po 
Części z gumi-elasticum, a przeto elaatyczniejszćj 


- 3) Chcąc w tym względzie czytelników naszych dokła- 
dnij jeszcze zawiadomić, umieszczamy ten obszćr- 
niejszy artyhuł z „Gazety _Wićdeńskićj* , lubo już 
w 140 nnmerze Gazety naszej daliśmy krótkie tej 
napowietrznćj podróży opisanie. 

Przyp. Red. 


* 
i wytrzymalszój. Balon napełniony bywa gazem 
wodorodno - węglistym , czego nie próbowano / 
przed panem Green, a co kosztuje zwykłe 4200 
złr. Klapa w górze balonu umieszczona otwartą 
być może zgondoły za pomocą sznura skoro że- 
glarze napowietrzni chcą wypuścić gaz i ku zio- 
mi podróż swoje skierować. De ballasta który 
poraniejszany bywa według potrzeb wznoszenia 
się do góry » pależy także kilka miedzianych 
cylindrów (walców), napełoionych wodą i opa- 
trzonych klapkami (wentylarni), za pomocą któ- 
rych takowe, przy wznoszenia się w góre wy- 
próźnione, znowu w morzu napełnione byé mo- 
ga. Żeglarze z kompasu wiedzióć moga dokład- 
nie, czy spadaja, czy wznoszą się do góry. Nad 
gondołą wisi lampa z bardzo grabego, nadzwy- 
czajnie elastycznego szkła i tak jest urządzoną, że 
światło tranem rybim Żywione, nie łatwo zagas- 
nać może. Ognia niezamkniętego utrzymywać 
nie należy, ponieważ łatwo przez to cały balon 
zapalić się może, jak się to stało w r. 1785 pićr- 
wszemau Dapowietrznemu żeglarzowi Pilatre de 
Rozier i jego towarzyszowi podróży Romain, któ- 
rzy spadłszy z wysokości, zgruchotanymi zostali. 
Chcgc więc żeglarze [napowietrzni zagrzać sobie 
awcje potrawy , lub napoje, muszą to czynić w 
naczyniach, obłożonych piegaszonóm i w wodzie 
rozwilżonóm wapnem. Należy jeszcze uczynić 
uwagę, że podług nowego wynalazku pana Green, 
bałon aż do zupełnego napełnienia się przed 
wzniesieniem się w górę, wstrzymanym być mo- 
Że małym wywieszonym hakiem, przydatnym oraz 
do tego, że tenże za jednóćm pociśnięciem łatwo 
w górę się wznosi. Balon, siatka, nawa, kotwica, 
kiersztak (czyli kotwiczna) lina , wielki pierścień, 
draga lina (1000 stóp długa) ważą razem 1205 
fant. , ballast 4874 fant., zapasy i t. p. 300 funt., 
trzćj podróżni 450 fant , razem 3929 funt. Jest 
ón największym z dotad robionych itak znaczną 
mnogością gazu, jako-ież taką masą niesionego 
przezeń balasta tę ważną sprawia korzyść, ze že- 
glarze częstóm pomniejszaniem jednego lub dru- 
giego, mogą wedłog upodobania częścićj i w wyz- 
szym stopniu, jak dotad , wznosić się lab spu- 
szczać, a zatém swobodnićj takie wybićrać waraty 
powietrza, w jakich do zamierzonego ich kieranka 
pomyślny wiatr powićwa. Ten napowietrzoy okręt, 
kosztnjacy 15,000 zr., a który teraz szósta po- 
dróż odbywa, unosił ta raza trzy osoby , lecz jak 
próby dowiodły, mieścić może dwanaście, a na- 
wet dwadzieścia osób. Mechanik Green z Londy- 
nu właściciel i wynalazca tego balonn, odbył łącz. 
nie z ostatnia podróżą na różnych balonach 226 
podróży napowietrznych, w ogóle 7458 mil na po- 
wietrzu. Jak nie można dosyć wydziwić się pięk- 
ności , trwałości i odpowiednćj zamiarowi całości 
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w mowie będącego balonu, jak nie można wy- 
chwalić dosyć jego pojedyńczych części, również za- 
dziwia wyborność umieszczonych w pim środków 
ratunkowych, do których należą napełnione po- 
wietrzem poduszki do pływania i wiele innych 
rzeczy. Dwie przy gondoły umieszczone chorą- 
rągwie, ozdobione są dowcipnie po części patryjo- 
tycznemi, po Części ściśle naukowemi i dziejów 
sztuki dotyczacómi się godłami. Między innemi 
w obrazie jednćj chorągwi znajduje się osoba. ale- 
goryczna, która unosząc się w obłokach, trzyma 
zwój papićra z następującym napisem : Mortali- 
bus alae non sunt datae, Picerunt homines ar- 
duum illud, hominibus nihil est difficile. (Lu- 
dziom nie są dane skrzydła, ale lu- 
dzie zwyciężyli tę przeszkodę, bo 
ludziom nic nie jest trudnego.) Skoro 
žo przedsięwzięcie się udaje, wszyscy chętnie myśl 
tę potwierdzamy. Pp. Green, Holand i Mason, 
puścili się tym balonem z Londynu, w poniedzia- 
łek d. 7. listopada o godzinie 2 popołudnia, dwie 
godziny unosili się nad tém miastem, potóm około 
5. dostali się do Doweru ; kanał blizko 5 mil długi 
przebyli w 10 minatach ; (tęż drogę z Dowru do' 
Faletau odbył r. 1785 żeglarz napowietrzny Blan- 
chard, w półtorćj godziny ;) z tamtąd przez Nie- 
derlandy polecili do Niemiec, i we wtorek z rana 
o godzinie pół do ósmej spościli się koło młyna 
między Dillhausen i Niedorhausen, w książęco- Nas- 
sauskióm państwieWeilborg. Trzymali się przy-tóm 
w średnićj wysokości 10,000 stóp (blizko 2/3 części 


ili.) Okręt ten napowietrzny odbył dotąd naj- 


prędszą i największą podróż (to jest blizko mil 
200, liczac w prostym kierunku); do czego tylko 
pół 18 godziny potrzebował. Oby ci mili nam 
goście, którzy nieograniczoną dobrocią swoją zosta- 
wili trwała i wdzięczną pamiątkę w umysłach 
mieszkańców Weiłburga i w dalszych nauki po- 
mnnażających próbach swoich , pięknym i co-ras 
azczęśliwym skotkiem uwieńczonymi zostawali | 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 21. listopada. — 


Dnia 12go b. m. jo. książę namiestnik raczył 
zwtódzić zakład machin odlewów żelazaych pp. 
Perks, Whitemore Perks i spółki, na Solcu. — 
W obec jo. księcia namiestnika odlano w giserni 
tego zakładu granaty podług modelu przez j. c. 
wys. wiel. księcia Michała nadesłanego , medale 
z wyobrażeniem obozu pod Kaliszem, oraz wiele 
Sztuk znaczniejszego rozmiaru. Gisernia obejmuje 
€itćry piece kopułowe, które wszystkie były czynne. 


Pomiędzy wykonanemi w zakładzie robotami, mzetó- 
gólną zwróciły uwagę machiny do przędzenia wełny, 
lnu i bawełny, oraz rozmaite po raz pićrwszy u nas 
zaprowadzone aparaty i narzędzia , do własnego 
użytku fabryki słażące , jak np. potężnćj siły ma- 
china przeznaczona do wiercenia blachy Żelaznćj 
na kotły parowe, oraz do krajania i gięcia tćjże 
blachy, wszelkiój grubości. Zakład ton codzień 
wzrpatający coraz piękniejsze dla kraju rokuje na- 
dzieje, i wątpić nie można, Że wkrótce ważna 
dla przemysłu krajowego świadczyć będzie przy- 
sługi. (D. 
Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. 19. października, — 


Przygotowania pana Charchil do podróży do 
Londynu, przekonały wkrótce publiczność, iż lord 
Ponsonby otrzymał instrukcyje we względzie sprawy 
Churchilla, iże dla uniknienia wszelkich nieporo- 
zumień.polecono mu, aby nakłonił pana Churchill 
do opuszczenia Konstantynopola, i aby aż do przy- 
bycia tegoż do Anglii nie czynił dalszych rekla- 
macyj u Porty, gdyż wtenczas dopiero chcą w Lon- 
dynie ostatecznie powziąć postanowienie. Pan 
Charchill opuszcza nas zatém, a lord Ponsonby 
bez wątpienia rozpocznie na nowo dawne przy- 
jacielskie stosunki z Portą. Zbliżył się już do: 
osób, największy wpływ mających. Wnosza z tego, 
iż pragnie tu pozostać, i že gabinet angielski nie 
bardzo był z postępowania jego zadowolony. (D.P,) 


Wiadomość przemysłowa. : 


Uprawa buraków nabierze nowćj wagi w go- 
spodarstwie rolniczćóm z powoda odkrycia sposobu 
ciągnienia znacznych Korzyści z wytłoczyn pozo- 
stających przy wyrabianiu z nich cukru. P. Du- 
brunfort odkrył sposób wydobywania z tćj. masy, 
zoacznćj ilości potażu, która wyrównywa 1/6 wy- 
dobytego z nićj cukru. Takim sposobem, licząc, 
iż w całćj Francyi wyrabia się teraz 40 milijo- 
nów kilogramów krajowego cukra, do prodakcył 
tój przybędzie rocznego po 7 milijonów kilogra- 
mów potażu wydobywanego z masy uznanćj do- 
tąd za całkiem bezużyteczna, i w niczóm nieu- 
stępującego najlepszemu potażowi handlowemu. 
Według teraźniejszych zaś cen, te 7 milijonów 
kilogramów wyobrażają wartość od 8 do 9 mili- 
jonów franków. (G. C.) 


TEATR POLSKI. 


Jutro: Z siedmiu najbrzydsza, komedyja - we 3ch ak. 
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